
PSALM 3

       A             E        fis
1. Jak liczni, Panie, są
 fis            D              E
Ci, którzy ze mnie drwią,
  A               D        EA
Naprzeciw wielu staje.
  E                            fis
Panie, jak w życiu mym
   D                 h           E
Wielu swym słowem złym
    A              D         E A
Przeciwko mnie nastaje.

  fis             D       E
Jak wielu trapi mnie
  A                D        E
Takich, co mówią, że
  A                   D  E A
Bóg mnie nie uratuje,
 fis              D                E
Że nie ma dla mnie w Nim
   A                  E        fis
Zbawienia w Bogu mym,
 D                h      E A
Że Pan się nie zlituje.

2. A jednak, Panie Ty 4. O, Boże, proszę Cię,
Podnosisz głowę mi: Wstań, aby chronić mnie!
Ty jesteś moją tarczą. Ty, Panie, mnie ocalisz.
A jednak, Panie Ty Broń mnie od wrogów mych,
Odpowiedziałeś mi: Złam szczęki w ustach złych:
Tyś chwałą mą i tarczą. Ty, Boże, ich powalisz.

Wołam do Boga, by Zbawienie dzisiaj mam,
On odpowiedział mi, Bo Bóg mi je dał sam
A Bóg mi odpowiada I swe błogosławieństwo.
Ze świętej góry swej. Także nad ludem Twym
Słuchajcie pieśni tej! Ty dajesz, Panie, im
Bóg dziś mi odpowiada. Swoje Błogosławieństwo.

3. Gdy noc – zapadam w sen,
I wstaję, gdy jest dzień,
Bo Bóg tak decyduje. 
Kładę się, idę spać,
I budzę się, by wstać,
Bo Pan mnie podtrzymuje.

Wcale nie lękam się 
Tych, co są wokół mnie,
Choć przeciw mnie nastają.
Choć tysiąc wrogów w krąg,
Ty jesteś tarczą mą,
Tyś tarczą mą i chwałą.


